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S K Ł A D  A P T E C Z N Y

JAGIEŁŁOWICZ
SOSNOWIEC, 3 MAJA 7

p o le c a  p o  c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h

WYTWORNE WYROBY KOSMETYCZNE 
krajowe i zagraniczne,

MYDŁA, PERFUMY, WODĘKOLOŃ5KĄ.
Ś R O D K I  O P A T R U N K O W E  i L E C Z N IC Z E ;  

S P E C Y F IK I.  T R A N  Ś W IE Ż Y . 
F A R B Y ,  L A K I E R Y ,  P O K O S T Y .  

S Z C Z O T K I ,  G R Z E B IE N IE .  P Ę D Z L E  i t. P .
W s z y s tk o  w  g a tu n k u  p rz e d n im .

i«a• • Z sejmu śląskiego.
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K A T O W I C E  9.2 ( P A T ) .  N a
d z is ie j s z e m  p l e n a r n e m  p o s ie ­
d z e n iu  se jm u  ś lą s k ie g o  u c h w a ­
lono  w  p ie rw s z e m  c z y tan iu  
w n io se k  ra d y  w o je w ó d z k ie j  w 
s p ra w ie  zmiany* § 79 o rd y n a c j i  
m ie jsk ie j  i § '42  o rd y n ac j i
w ie jsk ie j ,  o b o w ią z u ją c y c h  n a  
g ó rn o ś lą sk ie j  częśc i  w o je w ó d z ­
tw a  ś lą sk ie g o .  O d e s ł a n o  do 
kom isji  p ro je k t  u s ta w y  o k r e ­
d y ta c h  d o d a tk o w y c h  n a  r o k  
5 927. O d r z u c o n o  w n io sk i  p r o ­
k u r a to r a  p rz y  s ą d z ie  a p e l a c y j ­
n y m  o w y d a n ie  p o s łó w  K o r ­
fa n teg o ,  M ate i,  L u b o s a  i K a c z ­
m a rc z y k a .  P rz y ję to  w n io s e k  
kom is ji  so c ja ln e j  w  s p ra w ie  
u r e g u lo w a n ia  r e n t  in w a lidów .

S p r a w o z d a n ie  k o m is j i  p r a w n i ­
cze j w sp ra w ie  u tw o rz e n ia  j e d ­
no lite j  k a sy  c h o ry c h  d la  r o b o t ­
n ik ó w  ro ln y ch  i l e ś n / e h  zd ję to  
z p o r z ą d k u  d z ie n n e g o .

O d e s ł a n o  do  kom isj i  s p r a ­
w o z d a n ie  kom is j i  so c ja ln e j ,  d o ­
ty c z ą c e  w n io s k u  N. P. R. o 
o rd a n iz a c j i  z a k ła d u  u b e z p ie ­
c z e ń  s p o łe c z n y c h  w o je w ó d z tw a  
ś lą sk iego .  P rz y ję to  w  d r u g ie m  
i t r z e c ie m  c z y ta n iu  p ro je k t  u- 
s ta w y  o regu lac ji  r z e k  i p o t o ­
k ó w  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  
P ro jek t  u s ta w y  o u b e z p ie c z e ­
niu p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  
o d e s ła n o  d o  kom is ji  c e le m  
u z g o d n ie n ia  z p o s tu la ta m i  
rz ą d u .

Obrady sejmowe P. Prezydent Rzlitej w Poznaniu.
W A R S Z A W A ,  9. 2. 

(P .A .T.) W dniu dzisiejszym  
sejm  przystąpił do obrad 
nad budżetem  m inisterjum  

jo ln icrw a .
Przem aw iał poseł G aw ­

likowski (P. S. L.) i poseł 
Niedzielski (W yzw.)

P o se ł Niedzielski do­
m aga się pom ocy ze stro 
ny rządu dla organizacji 
rolniczych, które szerzą  
ośw iatę wśród drobnego 
rolnictwa. Stronnictwo 
m ów cy nie godzi się także 
na politykę personalną mi- 
nisterjum.

N astępnie przem awiał 
p oseł Marciniak (Chrz. D.)

Po nim zabrał g łos pos. 
Jasiński (P SL .) podkreśla­
jąc w ażność sprawy uru 
chom ienia przem ysłu n a ­
w ozow ego, opartego na 
surow cach krajowych. Klub 
m ów cy będzie g łosow ał za 
budżetem  rolnictwa.

P o se ł Poniatowski (W y­
zw olenie) w im ieniu sw e ­
go klubu odm awia m ini­
strowi zaufania.

N astępnie przemawiali: 
p oseł Ozimina (Chrz. N.), 
poseł M alinowski i p oseł 
Sobek (P . S. L.)

Po nich zabrał g łos m i­
nister rolnictwa Niezaby- 
towski, który ośw iadczył, 
i i  zgadza się  po większej 
części z wyw odam i spra­
w ozdaw cy posła  K ow al­
czuka, ale przypisuje w inę 
brakowi pieniędzy, a także 
brakowi odpowiedniej ru­
tyny.

Po przerwie przem awiał 
p oseł W ędziagolski (PSL.), 
który apeluje do sejm u i 
m inistra rolnictwa, aby 
przyszli z pom ocą rolnic 
twu net terenie w ojew ódz­
twa w schodniego.

P ose ł Nawrocki (Chrz.D.) 
w nosi rezolucję, wzywają­
cą rząd, aby uniem ożliw ił 
wywóz pasz treściwych, 
oraz zabronił pobierania 
opłat targowych od zw ie­
rząt dom owych prowadzo­
nych na targ miejski.

P o se ł Staniszkis (Z.L.N.) 
polem izuje z posłem  N ie­
dzielskim (W yzwolenie) bro­
niąc C entralnego T ow a­
rzystwa Rolniczego przez 
tego posła krytykowanego.

P.W idota (P .S.L .) zg ło­
sił rezolucję w zyw ającą  
r2 ąd do przedłożenia pro­
jektu jednolitej ustaw y o 
zwalczaniu zaraźliwych ch o­
rób u zwierząt oraz do 
zm iany obowiązującej in 
strukcji w przedm iocie w y­
konania państwowej służby  
weterynaryjnej, usam odziel­
nienia wojewódzkich inspe­
ktorów weterynaryjnych  
i podporządkowania ich  
bezpośrednio w ojew odom .

Po końcow em  przem ó­
wieniu sprawozdawcy pos. 
Kowalczuka dyskusję nad  
budżetem  m inisterjum  rol­
nictwa zakończono i przy­
stąpiono do rozprawy nad  
budżetem  reform rolnych. 
Spraw ozdanie o tym bud­
żecie przedłożył p oseł P o ­
niatowski.

POZNAN, 9. 2. (A .W .) 
W związku z planow anem  
na dzień 18 lutego przy­
byciem  p.prezydenta Rzpltej 
przybył tu dzisiaj zastępca  
szefa  kancelarji cywilnej p. 
Markowski oraz jeden z

celem  ustalenia  z władzam i 
m iejscow em i programu p o­
bytu p. prezydenta. Po kon­
ferencji w województwie  
odbyła się konferencja w  
ratuszu z udziałem  woje 
wody Bnińskiego i prezy-

adjutantów p, prezydenta, denta m iasta  p. Ratajskiego.

Echa rewolucji w Portugalji.
L I Z B O N A ,  9. 2. (A W .)  S y ­

tu a c ja  r z ą d u  s ta je  się  c o ra z  
m n ie j  p e w n ą .  W p r a w d z ie  n a  
s k u te k  z a r z ą d z e ń  p r e m je r a  Car-  
m o n y  a r e s z to w a n o  w  m ieśc ie  
s z e re g  p o l i ty k ó w  i d z ie n n ik a rz y ,  
k tó rz y  p o d e j r z e w a n i  s ą  o in sp i­
ra c je  z a m a c h u .  N ie  je s t  już  
j e d n a k  r z ą d  w  s tan ie  p rz e s z k o ­
dz ić  n ie u s ta n n y m  d e m o n s t r a ­
c jo m  n a p ó ł  z o rg a n iz o w a n y c h  
g ru p  ^ w o js k o w y c h  i r o b o tn i ­
c z y c h  n a  u l ic a c h  m ia s ta  o d b y ­
w a ją c y c h  się p o d  h a s łe m  o b a ­

len ia  r z ą d ó w  d y k ta to r a  Carrr.o- 
n y  i p r z y w r ó c e n ia  d e m o k ra c j i  
p a r l a m e n ta rn e j .  J e d e n  z p r z y ­
w ó d c ó w  p r o n u n c ia m e n ta  gen . 
M u r ra y  i g r u p a  p o s łó w  w y s to ­
s o w a ła  d o  r z ą d u  u l t im a tu m  ż ą ­
d a ją c  k a p i tu la c j i  w  c iąg u  24 
godzin .  W  o d p o w ie d z i  n a  to, 
r z ą d  o g ło s i ł  w  c a ły m  k ra ju  
s t a n  o b lę ż e n ia ;  r o z k a z y  r z ą d u  
j e d n a k  n ie ty lk o  n a  p ro w in c j i ,  
a le  n a w e t  i w  sam e j  L iz b o n ie  
nie  z o s ta ły  w y k o n a n e .

Straszliwa burza na morzu Czarnem.
Czterdzieści o sób  zginęło.

BUKARESZT, 9. 2. Pod- tego zosta ł również uszko- 
czas szalejącej burzy na dzony parowiec rumuński, 
m orzu Czarnem, twającej na którym znajdowało się  
przez przeszło 24 godziny, 200 osób. Pasażerów  z te-
zatonął sow iecki okręt pa­
sażerski. 40 osób, znajdu­
jących się  na pokładzie te ­
go okrętu, zginęło. Prócz

Skradziono trzy samoloty.
PARYŻ, 9. 2. — „Matin" trzy sam oloty um ieszczone  

donosi z N ow ego Jorku, iż na przechowaniu w garażu 
w C*eveland (Stan O hio) zim owym , 
nieznani sprawcy

Przedłużenie wypłaty 
zasiłKów bezrobotnym.
W A R S Z A W A ,  9. 2. (A  W).

W  ło n ie  r z ą d u  o d b y w a ją  się 
o b e c n ie  k o n fe re n c je  w  sp ra w ie  
p r z e d łu ż e n ia  vyypłaty z a s i łk ó w  
d la  b e z ro b o tn y c h  n a  d a lsz e  4 
ty g o d n ie ,  to  ies t  d o  ! m a rc a  
rb. M in is te r  p r a c y  m a  p ra w o  
p rz e d łu ż y ć  w y p ła ty  za s i łk ó w  
w  o k re s ie  m a r tw y m  na  6 t y ­
g o d n i  a p rzerw -i  w w y p ła c ie  
z a s i łk ó w  w y w o ła ła b y  ro z g o ­
ry c z e n ie  i d e m o n s t r a c je  b e z r o ­
b o tn y c h .  P rz e w id u je  się, że 
s p r a w a  t a  b ę d z ie  z a ła tw io n a  
ku  z a d o w o le n iu  b e z ro b o tn y c h .

Delegaci IW naroddw 
te Lublinie.

LU B LIN , 9.2 ( A W )  D n ia  9
b. m. p r z y b y w a ją  do  L u b l in a  
d e le g a c i  ligi n a r o d ó w  ze  
S zw arca r j i  pp . H a r te ls i  i G io o r -  
C el  p rz y ja z d u  d e le g a tó w  ligi 
n a ro d ó w  do  L u b l in a  je s t  nie . 
zn an y .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń ,  9.II. 

Ż y to  39.50— 40.50.
P s z e n ic a  48 .50— 51.50.
O w ie s  29 2 5 — 30.25.
O s p a  p s z e n n a  27, ż y tn ia  26.75 
— 27.75.

Giełda pieniężna.
W a rs z a w a ,  9.II.

D o la r  8.92.
A k c je  B. P. 109.

go drugiego okrętu udało  
się  uratować, chociaż ratuj 
nek był bardzo utrudniony 
wskutek szalejącej burzy.

SdT auli

t e le fo n ó w !
Kalendarz kieszonkow y 

na 1927 r.

„U flD E  MECir
inform acyjno - T EŁ.E F ON IC Z N 9
z rozkładem  jazdy p ociągów  
jest do nabycia  w e w szyst­
kich w ięk szych  księgarniach. 
H U R T O W O  w  D R U K A R N I

R . M0HS10RSK1EQ0, M i l
TELEFON Ns 84.

D la odsprzedaw ców  znaczny  
rabat. —  C ena i z ł .
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Klub procy przy procy.
Klub pracy, jak wiado­

mo, założył w Sosnowcu 
wielki organ — za jakie 
fundusze, mniej -za o to. 
P ism o to, jak widać z do- 
tychczasowych artykułów 
wstępnych i nie wstępnych, 
propaguje braterstw o lu 
dów, przekonywa czytelni­
ków, że ludzie pracy są 
braćmi, że mogą i powinni 
zapobiegać wojnom i w re­
szcie pokłada wielkie n a ­
dzieje w przyszłej „Paneu- 
ropie“.

Głosić te lub owe zasa ­
dy wolno każdemu, ale nie 
wolno być niekonsekw ent­
nym. Skoro bowiem nowy 
dziennik mógł powstać tyl­
ko dzięki rozlewowi krwi 
bratniej w maju, to w pół 
roku potem, trzebaby o 
zapobieganiu r o z l e w o w i  
krwi, mówić trochę ciszej, 
półgębkiem choćby.

Ale i o to w tej chwili 
nam  nie idzie. ,,Kurjer Za­
chodni." gdyby pisał w tej 
kwestji, to napew no użyłby 
argum eniu  z pisma św., 
że: więcej radości w niebie 
z jednego nawróconego 
grzesznika, niż z 40 s p ra ­
wiedliwych.

Zostaw iam y więc tę d ra ­
żliwą bądź-co-bądź sprawę 
na boku i zajmiemy się 
rozwiązaniem zagadki: co 
zacz jest ten  no * y dziennik.

Tytuł mówi, ba! krzyczy, 
że to jest pismo ludzi p ra ­
cy. Oczywiście kokietowa­
nie robotnika odbywa się 
tern na skalę nieprzeciętną. 
W ygłaszane teorje pachną 
niby socjalizmem, a naw et 
niekiedy zalatuje zapaszek 
komuny. Kto czyta uw aż­
nie i czytać umie, ten się 
dow ącha.

Byliśmy też do przed­
wczoraj jeszcze przekonani, 
że to jest pismo par exce- 
lence lewicowe ę. m ałem  
odchyleniem w stronę pra­
wą. Aż tu naraz dowiadu­
jemy się ze zjazdu delega­
tów klubu pracy w W ar­
szawie, że klub ten zam ie­
rza bronić bezradnego, u- 
dręczonego, niezorganizo- 
wanego i wyniszczonego... 
s tan u  trzeciego i że klub 
pracy chce stworzyć to 
centrum , którego w Polsce 
brak.

A cóż? |P róbow ać można. 
Czego nie dokonał Skulski, 
to może się uda p. Bartlo- 
wi, który, będąc dziś wice- 
p rem jerem , m a wszelkie 
dane w ręku, by pchnąć z

martwego punktu sprawę 
mieszczaństwa, ożywić je 
i zorganizować.

Być może, iż energja 
wskrzesicieli rozbitego cen ­
trum  przezwycięży trudno­
ści życiowe i zada kłam 
stw ierdzonej już prawdzie, 
że dziś trzeba wybierać: 
prawo albo lewo, gdyż cza­
sy złotego środka minęły. 
Być może.

Aby jednak praca klubu 
pracy nie szła na  marne, 
trzeba, by w łonie tej par- 
tji nastąpiło porozumienie

choćby między przywódca­
mi. Boć nie m ożna w W ar­
szawie na zjezdzie gloryfi 
kować s tanu  trzeciego i 
rozczulać się nad jego nie­
dolą, a  w Sosnowcu znów 
udaw ać socjalistów.

„Expres Zagłębia", jako 
organ bezpartyjny, broń 
Boże, nie m a najmniejsze 
go zam iaru bronić tej lub 
owej partji. Jeżeli zaś zw ró ­
ciliśmy uwagę społeczeń­
stw a na tę rozbieżność 
poglądów między W arsza­
wą a Sosnow cem , to jeno 
w imię dobra ogólnego, 
które wymaga, by tępić 
farbow ane lisy.

O.)

Polska bedzie mogła śmiało p o ić  walko b i h i u o l u
P r e z y d j u m  ra d y  m in is t ró w  

o g ło s i ło  d ru k ie m  m e m o r ja ł  k o ­
misji o p in jo d a w c z e j  p. t. „ P r z y ­
sz ło ść  e k s p o r tu  w ę g la  w  P b l-  
sce  w  z w ią z k u  z z a k o ń c z e n ie m  
s t ra jk u  w ę g lo w e g o  w  A n g l j i “ , 
k tó ry  z a w ie ra  s z e re g  n a d z w y ­
czaj c i e k a w y c h  d a n y c h .

W e d łu g  a u to ró w  m e m o r ja łu  
w a ru n k i  p ro d u k c j i  w ę g la  są  u  
n a s  o w ie le  k o rz y s tn ie js z e ,  n iż  
z a g ra n ic ą .  O g r o m n a  w ię k s z o ś ć  
k o p a ln i  p o ls k ic h  o d b u d o w u je  
p o k ła d y  z g łę b o k o ś c i  200— 400 
m e t ró w ,  p o d c z a s ,  g d y  N iem cy  i 
A n g l ja  z m u s z o n e  s ą  e k s p lo a to ­
w a ć  p o k ła d y  n a  g łę b o k o ś c ia c h  
d o c h o d z ą c y c h  do 1000 m. W a r u n  
ki g eo lo g iczn e  s p ra w ia ją ,  iż b icie 
s z y b ó w  je s t  ła tw ie jsz e  i ta ń sz e .  
C o  d o  ilości g a z ó w  w y b u c h o ­
w y c h  są  n a sz e  k o p a ln ie  ró w n ie ż  
w  le p s z y c h  w a r u n k a c h .  P o d  
w z g lę d e m  w y d a jn o śc i  p r a c y  s to i 
m y  w  E u ro p ie  n a  p ie r  w sz e m  m ie j ­
scu . W  re z u l ta c ie  P o l s k a  n a j t a ­

niej ze  w s z y s tk ic h  k ra jó w  p r o ­
d u k u je  w ęg ie l .  C o  do  g a t u n ­
k u  s w e g o  w ę g ie l  n a sz  m o ż e  
k o n k u r o w a ć  z a n g ie lsk im ,  co 
s tw ie rd z a ją  l ic z n e  z a g ra n ic z n e  
d o k u m e n ty  N a jw a ż n ie js z y  m o ­
m e n t  w  k w e s t j i  e k s p o r tu  w ę g la  
to  s p r a w a  t r a n s p o r tu .  P o lsk a  
ta n i  iś c ią  s w e g o  w ę g la  loco  k o ­
p a ln ia  n i e t y l k o j e d n a k  w y ró w ­
n y w a  ró ż n ic ę  m ię d z y  k o sz ta m i  
f r a c h tó w  l ą d o w y c h  i m o r s k ic h  
w ę g la  p o ls k ie g o  i a n g ie lsk ie g o ,  
le cz  z a c h o w u je  je szcze  p e w n ą  
n a d w y ż k ę ,  k tó r a  z a p e w n ia ła  
e k s p o r t  w ę g la  p o l s k ie g o  już 
w  o k re s ie  p o p r z e d z a ją c y m s t r a jk  
g ó rn iczy .  W y w ó z  w ę g la  r o z w i ­
ja ł  s ię  już p r z e d  ty m  s t r a jk ie m  
z d u ż ą  t e n d e n c j ą  do  w z ro s tu ,  
z w ła s z c z a  n a  r y n k a c h  b a ł ty c ­
k ic h  i p o łu d n io w y c h .  P o ls k a  
m a  z a p e w n io n y  e k s p o r t  12 
milj. to n n  ro c z n ie  i n ie  p o t r z e ­
b u je  się  o b a w ia ć  w a lk i  k o n k u ­
ren cy jn e j .

O p o r d o e a a le  5 osób.
Przerażająca tragedja na Solcu. 

M orderca zabił żonę, t e ś c io w ą  i ro d zeń stw o  żony.
Po wymordowaniu w szystk ich  ostatn im  s tr z a łem  zabił  
s ieb ie .— Motywy ponurej zbrodni zab ó jstw a  i sam ob ójstw a  

brak pracy —  i n iesnask i rodzinne.

N ie s ły c h a n ie  t r a g ic z n e  r o z ­
w ią z y w a n ia  p r o b le m ó w  ży c io ­
w y ch ,  z a p o c z ą tk o w a n e  p rz e z  
S ta tk ie w ic z a ,  k t ó r y  w y m o r d o ­
w a ł  c a ł ą  s w o ją  r o d z in ę  i s a m  
p o te m  p o w ie s i ł  się, n ie s te ty  
z n a la z ło  o n e g d a j  w  n o c y  n a ś la ­
d o w c ę .

D o m  p rz y  ulicy  S o le c  Nr. 71 
w W a r s z a w ie  s ta ł  się t e r e n e m  
p rz e ra ż a ją c e j ,  p o n u re j  i p e łn e j  
g ro z y  t r a g e d j i  c a łe j  r o d z in y  
M a ś la n k ó w .

L o k a l  te n  z ło ż o n y  z p r z e d ­
p o k o ju ,  k u c h n i  i d w ó c h  p o k o ­
jów.

W  k u c h n i ,  tu ż  u  s a m e g o  
p ro g u ,  tw a rz ą ,  z w ró c o n ą  k u  p o ­
d ło d z e  le ż y  t r u p  m ło d e j  k o b ie ­
ty  w  koszu li .

N ie c o  da le j  n a  łó ż k u  zb ry z -  
g a n e m  s t ru m ie n ie m  k rw i,  lezy  
m ło d y  m ę ż c z y z n a .  W  n a s tę p

n y m  p o k o ju ,  w  k tó r y m  tu  i 
ó w d z ie  w id a ć  n a  s p rz ę ta c h ,  n a  
p o d ło d z e ,  k r w a w e  p la m y ,  nic 
n ie  z d r a d z a  s t r a s z n e j  t rag ed j i ,  
ja k a  się ro z e g ra ła .

D o p ie r o  po  p rz e jśc iu  d o  n a ­
s tę p n e g o  o c z o m  p r z e d s t a w ia  
s ię  w id o k  śc in a ją c y

k re w  w  ży łach .
P o k ó j  t e n  s ta n o w i ł  ja k  g d y ­

b y  sy p ia ln ię  ro d z in y  M a ś la n ­
k ó w . S to ją  w  n im  d w a  łó ż k a  
w  p o b l iż u  o k n a ,  t r z e c ie  z a ś  p o  
s t ro n ie  p rz e c iw n e j .  N a  w s z y s t ­
k ic h  ty c h  łó ż k a c h  w ś r ó d  p rz e ­
s ią k n ię te j  ś w ie ż ą  k rw ią  p o ś c ie ­
li. le żą  t ru p y .  ,

W  lo k a lu  ty m  m ieszk a l i :  S te ­
fan  M a ś la n e k ,  l ic zący  la t  25, 
ż o n a  jeg o  Ja n in a  w  ty m  s a m y m  
w iek u ,  s ios try  te j  o s ta tn ie j :  I re­
n a  W i tk o w s k a ,  la t  22, S ta n is ła ­
w a  W i tk o w s k a ,  la t  24, b r a t  p ó -
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„OAZA”
Sosnow iec .

Od p o n i e d z i a ł k u  7 -g o  lu te g o  r. b. i dni n a s t ę p n e

M a l a j s k a  k r e w
d r a m a t  w  7 a k ta c h .
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Kino-teatr
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S osn ow iec .

O d  p o n i e d z i a ł k u  7 -g o  lu te g o  r .  b .  i d n i  n a s t ę p n e

C z e r w o n y  b ł a z e n

p rz e d n ic h  E d w a r d  W itk o w sk i ,  
ia t  17, w re s z c z e  m a tk a  w s z y s t ­
k ich  a te ś c io w a  M a ś la n k a ,  F r a n ­
c isz k a  W i tk o w s k a ,  l ic ząca  1. 49.

S te fa n  M a ś la n e k ,  ja k  się o k a ­
zu je ,  p r z e d  ro k ie m  o ż e n i ł  się 
z j e d n ą  z c ó re k  W itk o w s k ie j  i 
w ła śn ie  z c a łą  tą  ro d z in ą  
w s p ó ln ie  m ie sz k a ł .  F ra n c is z k a  
W i tk o w s k a  b y ła  to  w d o w a  p o  
m a js t r z e  t r y k o ta ż o w y m  i p o ­
d o b n o ,  jak o  n ie z n o ś n a  t e ś c io ­
w a ,  u p rz y k rz y ła

m ło d y m  życie.
N a  tern tle  p o w s ta w a ły  u s t a ­

w ic z n ie  w  ro d z in ie  n ie sn ask i ,  
k tó re  j e d n a k ż e ,  jak  u t rz y m u ją  
są s ięd z i ,  n ie  p rz y b ie ra ły  n ig d y  
g w a ł to w n ie j s z y c h  ro z m ia ró w .

O n e g d a j  o k o ło  g o d z in y  5-ej 
n a d  r a n e m  są s ie d z i  s łyszeli  j a ­
k ie ś  g łu c h e  o d g ło sy ,  ja k  g d y b y  
s t rz a łó w ,  ro z le g a ją c y c h  się  w 
m ie s z k a n iu  M aś la n k a .

P o  ty c h  s t r z a ła c h  za leg ła  
ta m  g ro b o w a  cisza.

K to ś  z p o ś r ó d  m ie s z k a ń c ó w  
do m u , p o d e j r z e w a ją c  coś  g ro ź ­
n e g o  p o d s z e d ł  d o  d rzw i 
M a ś la n k a  i z a s tu k a ł  G d y  n ik t  
n a  d o b i ja n ie  s ię  n ie  o d p o w ie ­
dz ia ł ,  d a n o  z n a ć  o p o d e j r z e ­
n ia c h  policji, k tó ra ,  z ja w iw sz y  
s ię  n ie b a w e m  n a  m ie jsc u  i 
p r z y w o ła w s z y  ś lu sa rz a ,  d rzw i 
o tw o rzy ła .

To, co u j rz a n o
w m ie sz k a n iu ,  b y ło  w s t rz ą s a ją c e

P rz y  b l iż sz y c h  o g lę d z in a c h  
s tw ie rd z o n o ,  że  w  k u c h n i  s t r z a ­
ła m i  zos ta l i  zab ic i  E d w a r d  
W i tk o w s k i  i s io s t r a  j e g o  S ta ­
n is ła w a .  W  p o k o ju  s y p ia ln y m  
w  je d n e m  łó ż k u ,  z n a jd u ją c e m  
się p rz y  okn ie ,  r ó w n ie ż  s t r z a ­
ła m i  z a b i ta  z o s t a ł a  I r e n a  W i t ­
k o w s k a ,  o b o k  zaś  w  d ru g ie m  
ta k ż e  c e ln y m  s t r z a łe m  F r a n ­
c iszk a  W i tk o w s k a ,  m a tk a .

N a  p rz e c iw le g łe j  o tron ie  p o ­
k o ju  w  łó ż k u  s to ją c e m  p o d  
śc ianą ,
leże li ,  Jak g d yby  w e  śn ie ,
j e d n o  o b o k  d ru g ie g o ,  m a łż o n ­
k o w ie  S te fa n  i J a n in a  M aś lan -  
k o w ie .

J a n in a  l e ż a ła  n a  śc ian ie ,  m ą ż  
z a ś  jej M a ś la n e k  n a  sk ra ju  
łó żk a .

Z  ca łe j  sy tuac ji ,  j a k a  u w i­
d o c z n i ła  się w ty m  p o n u r y m  
lo k a lu  z b ro d n i  w id ać ,  że  w t e ­
dy . s d y  w sz y sc y  p o z o s ta w a l i  
w e  śn ie  M a ś la n e k  c h w y c iw s z y  
z a  le w o rw e r  s k ie r o w a ł  się do  
k u ch n i ,  g d z ie  s p a ł  E d w a r d  W i t ­
k o w s k i  i te g o  ce ln y m  s t rz a łe m  
zabił.

S ta n is ta w a  W itk o w s k a ,  k tó rą  
z a s ta n o  ró w n ie ż  w te jż e  k u c h n i  
n ig d y  ta m  n ie  sy p ia ła ,  n a t o ­
m ia s t  s y p ia ła  r a z e m  z s io s t rą  
s w ą  Ireną .  P rz y p u s z c z a ln ie  w ięc  
t łu m a c z y ć  n a le ż y  tern, że  

na o d g ło s  s t r z a ł ó w

z b u d z i ł a  się, w b ie g ła  d o  
k u ch n i  i w ó w c z a s  r a ż o n a  zo ­
s ta ła  s t rz a łe m , s k ie ro w a n y m  do  
n ie j  p rz e z  M a ś la n k a .

P o  za b ic iu  ty c h  d w o jg a  M a ­
ś la n e k  w b ie g ł  d o  s y p ia ln i  i 
s trze l i ł  do  ś p ią c y c h ,  t e śc io w e j  
sw ej,  s io s t ry  sw ej ż o n y ,  w re s z ­
c ie  do  żony ,  a g d y  ju ż  w s z y s t ­
k ich  p o z a b i ja ł ,  w ó w c z a s  p o ło ­
ży ł  się o b o k  m a r tw e j  już  sw ej 
żo n y  Ja n in y  i s trze l i ł  w k o ń c u  
d o  s ieb ie .

R e w o lw e r  s y s te m u  M a u z e ra  0 
z n a le z io n o  p o rz u c o n y  tu ż  p rz y  
łó ż k u .  W  re w o lw e rz e  tv m  n o r ­
m a ln ie  p o s ia d a ją c y m  7 s t rza łó w , 
n ie  zn a le z io n o  już  an i  j e d n e g o  
is tn ie je  j e d n a k  p rz y p u s z c z e n ie ,  
że  7-y s t r z a ł  tk w i je sz c z e  w 
lufie. W i tk o w s k i  leżąc  w bie-  
liźn ie  n a  łó ż k u  by ł  c a ły  z b r o ­
czony  b ry z g a m i  k rw i,  co  św iad  
czy, że  j e d n a k ż e  p rzy  z a b ó j ­
s tw ie  w k u c h n i  m u s ia ł

s to cz y ć  p e w n ą  w a lk ę  
z  b ro n iący m i s ię .

W  p o k o ju  j a d a ln y m  p o  d o ­
k o n a n iu  ty ch  w s tę p n y c h  o g l ę ­
d z in  n a d  t ru p a m i ,  z n a le z io n o  
list, p o d p i s a n y  p rz e z  M a ś la n k a ,  
w  k tó ry m  o ś w ia d c z a ,  ze  to  co  
za sz ło  z j e d n e j  s t ro n y  jest

n a s t ę p s t w e m  b r a k u  pracy,
z d rug ie j  s t ro n y  zaś, jak  się 
w yraz ił ,  n a s t ę p s tw e m

p o d łe g o  o b c h o d z e n ia  s ię  
z n im  i j e g o  ż o n ą

ro d z in y  żony.
Z a z n a c z a ,  że  po  p o ś lu b ie n iu  

W itk o w s k ie j  b y ł  p rz e z  ro d z in ę  
o s k a r ż a n y  o k ra d z ie ż  itp. i że  
wszystico  to  r a z e m  d o p r o w a ­
d z a ło  go do  r o z p a c z y  i p o s ta -  
now i! w o b e c  te g o  w sz y s tk ie  
k r z y w d y  p o m śc ić .

Z a z n a c z a  w liście, że  p o ­
n ie w a ż

ż o n ę  s w ą  k o c h a ł  d o  
s z a le ń s tw a ,

t e d y  p o z b a w ia ją c  s ieb ie  życ ia  
z a b ie r a  i ją  n a  t a m te m  św ia t .  
P ro s i  o p o c h o w a n ie  go w raz  
z ż o n ą  w  je d n y m  W spólnym  
grob ie .

JList ten , w  k tó ry m  o łó w k ie m  
w sz y s tk ie  te  p o w o d y  sw ej 
zbrodni M a ś la n e k  w ym ien ił ,-^
je s t  z n a m ie n n y m  d la  w ła d z
ś le d c z y c h  z te g o  p o w o d u ,  że
p o s ia d a  ś lad y  o k rw a w io ­

nych palców .
N a s trę c z a  to  p rz y p u s z c z e n ie ,  

ż e  już p o  d o k o n a n iu  z a b ó js tw a  
M a ś la n e k  ty m  l is tem  o p e ro w a ł .  
N ie p c d o b n a  j e d n a k  p r z y p u ś ­
cić, aby  go d o p ie ro  w ó w czas ,  
g d y  n a o k ó ł  le ż a ły  t ru p y  p isa ł,  
j e d n a k ż e  fa k t  is tn ie n ia  tych  
ś la d ó w  p o z w a la  i n a w e t  to 
d o p u śc ić .

.i rail opili .
na żołdzie Rosji sowieckiej.

Liczne a r e sz to w a n ia  w śród wojskow ych i kolejarzy w Wilnie *.

Wilna specjalny wysłannik 
sowieckiego sztabu frontu 
zachodniego w Smoleńsku 
i G. P. U. w Moskwie i

Prow adzone od dłuższe­
go czasu obserwacje na 
terenie województwa wi­
leńskiego ujawniły zakro­
joną na  wielką skalę robo­
tę szpiegowską na  rzecz 
Rosji sowieckiej.

W aferę wmieszani są  
wojskowi, urzędnicy kole

ten  istotnie nawiązał s to ­
sunki z krewnymi i bliższy­
mi znajomymi zlikwidowa­
nej poprzednio szajki Sy­
czewskiego. Kurjer ten  wy­
jechał dla złożenia raportu  x ---------- j  j C G i i a i  u i a  M u l e m u  l u p u i i u

jowi i państwowi, ogółem do Moskwy, przed dwoma*

d r a m a t  w  10 a k ta c h .

przeszło 25 osób.
Do wykrycia szajki przy­

czyniły się ślady, pozostałe 
po likwidacji głośnej w 
swoim czasie szajki szpie­
gowskiej Syczewskiego.

zaś miesiącami znów w ró ­
cił do Polski, tym razem  
z wyraźnemi już rozkazami 
i z wielkiemi funduszami 
w dolarach.

Pieniądze otworzyły m u
Jesienią 1926 r. wywiad drzwi do 13 wojskowych

sowiecki podjął energiczne i 15 osób cywilnych w Wil-
próby nawiązania kontaktu, nie. Osoby te, mimo całej
W tym celu przybył do ostrożności, z jaką upra-
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wiały haniebne rzemiosło, 
nie uszły oka władz.

Nocy ubiegłej policja po­
lityczna z komisarzem N o­
wakowskim oraz funkcjo- 
narjusze oddziału II sztabu 
gen. z por. Burhardem na 
czele przeprowadzili rewiz­
je w kilkunastu punktach 
Wilna jednocześnie.

T Wyniki rewizji były wręcz 
sensacyjne. U aresztowa­
nych dwudziestu kilku osób 
znaleziono piany mobiliza­
cyjne, plany umocnień, skła­
dów amunicyjnych, dwor 
ców kolejowych, parowo­
zowni statystyki „przelot 
ności8 stacji kolejowych, 
ilości pociągów, wojska i t. d. 
U poszczególnych członkó w 

t  szajki znaleziono nadto 
znaczne ilości zakonspiro­
wanej broni

Terenem operacyjnym 
szajki było głównie DOK 3 
Grodno.

Na czele organizacji szpie • 
gowskiej stał niejaki Fran­
ciszek Piotrowski, który za­
razem pełnił rolę łącznika 
z G. P. U. w Moskwie. 
Najtęższymi współpracow­
nikami jego byli Piotr Rud­
nicki i Władysław Chwał- 
ko. Nadto ujęto szereg woj­
skowych z 3 p. saperów 
w Wilnie, parku lotniczego 

t w Lidzie oraz sądu wojsko­
wego nr. 3 w Wilnie.

Kronika.
KALENDARZYK.

D ziś  S ch o la s ty k i  
Ju t ro  N M P . z L o u r  
W s c h ó d  s ło ń c a  7.05. 
Z a c h ó d  „ 4.37.

Z teatru.
„P aw ie  Oko” .

W  p i ą t e k  p r e m je r a  n o w e j  r e w j i  „ P o d  
K o łd e rk ą * * , ś w i e tn y  p r o g r a m  z a w ie r a  
n a jn o w s z e  p io s e n k i ,  s k e c z e  i i n s c e n iz a ­
c je .  „ D y ż u r  n o c n y " ,  „ J a  to  r o b ią  z 
n o n s za la n c ją* * , „ G ó r ą  baby**. T a ń c e  n o ­
w e ,  S e r e n a d a  T o s e l l e g o ,  „ P o d  K o ł ­
derką** i w ie le  in n y c h .  U d z it- ł  c a ł e g o  
z e s p o łu .  N o w a  o r k i e s t r a  C o d z ie n n ie  
d w a  p r z e d s t a w ie n ia  o  7 .15  i 9 .1 5 .

W  s o b o tę  p o w tó r z e n ie  p r e m je r y ,  w  
n i e d z i e l ą  t r z y  p r z e d s t a w ie n ia

„P aw ie  Oko” na Satu rn ie .
D z is ia j  w  s a l i  K lu b u  o  8 .1 5  - r s w ja  

„ D o  g ó r y  n o g  m i"  z  u d z i a ł e m  c a ł e g o  
z e . p o ł u  i o r k ie s t r y .

„P aw ie  Oko” na  Niemcach.
W  p o n i e d z i a ł e k  14 lu t e g o  w  G o s p o -  

' d z i e  r e w ja  . T r ę d o w a t a  w  P a w ie m  O k u " .  
C e n y  m ie j s c  c d  I — 4 z ł .  B i le ty  w  G o » - 
podzie .

„P aw le  Oko” w |Dąbrowie.
W e  w to r e k  w  „ K o m e c ie ” o  8 ,1 5  r e ­

w ja  „ P o d  K o łd e r k ą "  z  u d z i a ł e m  c a ł e g o  
z e s p o ł u  I B i le ty  u  p .  P i e t r z a k  . C e n y  
m ie j s c  e d  I— 4 z ł .

Książka w życiu narodu .
Z  o k az j i  „ M ies iąca  ks iążk i  d la  
m ło d z ie ż y "  p o w s ta ł ,  p rzy  s z k o ­
le p o w s z e c h n e j  Nr. 2 w  S o s n o ­

w c u ,  z in ic ja ty w y  k ie ro w n ik a  
te jż e  p. B l ich a rsk ieg o ,  k o m i te t  
c e le m  p r o p a g a n d y  k s i ą ż e k  
w ś ró d  m ie js c o w e g o  s p o łe c z e ń ­
s tw a .  S ta r a n ie m  te g o ż  k o m i te tu  
w  n ie d z ie lę  d n ia  13 b. m. o g. 
10.30 w lo k a lu  k in a  „ M o m u s"  
p rz y  ul. N o w o p o g o ń s k ie j ,  z a ­
p r o s z o n y  p rz e z  k o m i te t  p ro fe ­
so r  T a to m ir  w y g ło s i  o d c z y t  
p o d  ty tu łe m  „K s ią ż k a  w ży c iu  
a a r o d u " .  P r z y p u s z c z a m y ,  że  
z« w zg lęd u  n a  b a rd z o  in t e r e ­
s u ją c y  te m a t  o raz  z n a n e g o

Uderzającem było zwłsz- 
cza odnalezienie śladów, 
wiodących do sądu wojsko­
wego. Jak się okazało wła­
dze sowieckie pragnęły zdo­
być akta ostatnich spraw 
szpiegowskich oraz mater- 
jały, mogące rzucić świa­
tło na sposób wykrywania 
szpiegostwa bolszewickiego 
w Polsce.

Wśród aresztowanych cy 
wilnych przeważają urzęd­
nicy kolejowi, w tern jeden 
urzędnik X st. ze stacji No­
wa Wilejka. Niektóre z tych 
osób należały do Białorus­
kiej Hromady.

W toku aresztowań uję­
to też na dworcu wileń­
skim 2 kurjerów sowieckich 
w chwili, gdy usiłowali o d ­
jechać ku granicy rosyjskiej.

Z polecenia prokuratora 
Steimana wszystkich aresz­
towanych wojskowych osa­
dzono w więzieniu na An- 
tokolu, cywilnych zaś na 
Łukiszkach.

Członkowie szajki szpie 
gowskiej prócz honorarjów 
specjalnych otrzymywali od 
szefa Piotrowskiego od 80 
do 150 dolarów miesięcz­
nej pensji. Piotrowski prze­
syłał raporty kasowe i szpie 
gowskie na ręce szefa wy­
wiadu G. U.P. w Moskwie, 
Nowogradowa.

p o w s z e c h n ie  p r e le g e n ta ,  od  
czy t  w z b u d z i  o g ó ln e  z a in te r e ­
s o w a n ie .  W e jś c ie  b e z p ła tn e .  
J e d n o c z e ś n ie  n a d m ie n ia m y ,  że  
t e n ż e  k o m i te t  p r z y  sz k o le  Nr. 
2 o rg an izu je  p o r a n e k  d la  m ło ­
d z ie ż y  w  sali k in a  „ U d z ia ło ­
w e g o "  w n ie d z ie lę  d. 27 b. m. 
P ro g ra m  p o r a n k u  z o s ta n ie  p o ­
d a n y  d o  w ia d o m o ś c i  w  n a j ­
b l iż sz y c h  dn iach .

Odczyt z dziedziny  foio- 
logji sek su a ln e j .  S ta ra n ie m  
to w a r z y s tw a  im. K o p e r n ik a  w 
d. 10 b. m., a  w ięc  dziś , w lo ­
k a lu  t o w a r z y s tw a  le k a r sk ie g o  
w  S o s n o w c u  (3 M a ja  Nr. 15. 
o f icy n a  z a  cu k ie rn ią  W a r s z a w ­
sk ą )  ze  s w y c h  p ra c  i b a d a ń  
n a u k o w y c h  dr. P u te r m a n  w y ­
głosi o d c z y t  z d z ie d z in y  b io lo -  
gji s e k s u a ln e j ,  i lu s t ro w a n y  
p rz e z ro c z a m i .  I n te r e s u ją c y  się 
tą  k w es t ją ,  a  t a c y  m u s z ą  c h y ­
b a  b y ć  w S o s n o w c u ,  m o g ą  s k o ­
rz y s ta ć  ze  s p o s o b n o ś c i  u z u ­
p e łn ie n ia  sw ej w ie d z y ,  g d y ż  
n a  o d c z y c ie  ty m  g o śc ie  b ę d ą  
m ile  w idziani.

P o c z ą t e k  o d c z y tu  o godz .  8 
w ie c z o re m .

B udże t gm. Z agórze . O - 
p r a c o w a n y  z o s ta ł  już  b u d ż e t  
gm . Z a g ó r z e .  R o z c h o d y  p r z e ­
w id y w a n e  s ą  w  su m ie  324.973 
zł., d o c h ó d  268.557, d e f ic y t  z a ­
te m  w y n ie s ie  56.416 zł.

Ze s tra ż y  ogn . och otn i­
czej W S osn ow cu . S p r a w o ­
z d a n ie  z n ie d z ie ln e g o  z e b r a n ia  
s t r a ż y  ogn. o c h o tn ic z e j  w  S o ­
sn o w c u  u z u p e łn ia m y  dziś w ia ­
d o m o śc ią ,  że  p. Józef D r z e ­
wiecki, d łu g o le tn i  k o m e n d a n t  
s t raży ,  z o s ta ł  m ’a n o w a n y  c z ło n ­
k ie m  h o n o ro w y m  s traży .  D o  
z a rz ą d u ,  p ró c z  już  w y m ie n io ­
n y c h  w y b ra n y  z o 3 ta ł  p. P a w e ł  
K u c h a rsk i ,  k o m is ję  zaś  r e w iz y j­
n ą  s ta n o w ią  p p .  K ra lk o w sk i ,  
M ę k a rs k i  i W a rs z a w s k i .

P o s ie d z e n ie  rady  m ie j­
sk ie j w S osnow cu o d b ę d z ie  
się  w  p ią te k  d. 1 I b. m. o 7 
w ie c z o re m  z n a s tę p u ją c y m  p o ­
r z ą d k ie m  o b r a d :  u c h w a le n ie
w  d ru g ie m  c z y ta n iu  o sp e c ja l ­
n y c h  o p ła ta c h  d r o g o w y c h  i o 
k o m u n a ln y m  p o d a tk u  in w e . ty -
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cy jn y m ; s p r a w a  p o d w y ż s z e n ia  
o p ła t  z a  k o rz y s ta ł  ie z t e r e n ó w  
p u b l ic z n y c h  p o d  b o c z n ic e  i 
ko le jk i  w ą s k o to ro w e ;  u z u p e ł ­
n ien ie  s ta tu tu  o p o d a tk u  o d  
w idow isk ;  s p r a w a  o p ła ty  za 
z a ś w ia d c z e n ie  k o n to w e j  k a r to ­
tek i  h an d lo w e j ;  s ta tu t  m ie jsk ie j  
s t r a ż y  o g n io w e j:  w s t rz y m a n ie
śc ią g a n ia  z a le g łe g o  p o d a tk u  od  
k in a  „ U d z ia ło w e g o " ;  sp rz e d a ż  
2 p a r  i k u p n o  2 p a r  k o n i  m ł o ­
dych ; s p r a w a  z a p isa n ia  m. S o ­
s n o w c a  n a  c z ło n k a  in s ty tu tu  
g o s p o d a r s tw a  s p o łe c z n e g o  w 
W a rs z a w ie ;  s p r a w a  p o d a w a n ia  
do  w ia d o m o ś c i  u c h w a ł  r a d y  
m ie jsk ie j ;  s u b w e n c ja  d la  ak ad .  
k o ł s  z a g łę b ia n  w  W a rs z a w ie ;  
p o z o s ta w ie n ie  b. p ra c o w n ic y  
m ie jsk ie j ,  A .  K o te li  n a  p o s a ­
dzie;  z w o ln ie n ie  o d  p o d a tk u  
z a b a w y  tow . s p o r to w e g o  „ R o z ­
w ó j" ,  u fu n d o w a n ie  p rz y  szk o le  
m o rsk ie j  w  T c z e w ie  s ty p e n -  
d jum ; w y b ó r  p rz e d s ta w ic ie l i  do  
p o w . k o m ite tu  o p ie k i  sp o łe c z n e j .

Wielka za b a w a  dziecin­
na  w dom u ludowym. W
d n iu  13 lu teg o ,  w  n ied z ie lę ,  o 
g o d z  4 p o  p o łu d n iu ,  w d o m u  
lu d o w y m  w  S o s n o w c u  p rzy  ul. 
J a sn e j  26, o d b ę d z ie  się w ie lk a  
z a b a w a  d z ie c in n a  d la  dzieci 
c z ło n k ó w  i s y m p a ty k ó w  D. L. 
K o m i te t  z a b a w y  p rz y g o to w u je  
b .  ł a d n y  i u ro z m a ic o n y  p r o ­
g ra m  n a s tę p u ją c y :  I c zę ść  —
1) B a jk a  o k r a s n o lu d k a c h  z 
b a rw n e m i  p rz e z ro cz a m i;  2) d e ­
k lam ac je ;  3) P a t  i P a ta c h o n ,  
jak o  m u z y k a n c i  (sk rzy p ce ) ;  5) 
te a t r z y k  —  S ą  i ró ż y .— b a r w n e  
k o s t ju m y .  W s z y s tk o  w y k o n a ją  
dzieci.  II c z ę ść  — Z a b a w y ,  
gry ,  k o ro w o d y ,  ta ń c e ,  k o tv ljo -  
ny , o d s z u k iw a n ie  m ig d a łk a  w 
p ie rn ic z k a c h ,  r o z d a n y c h  d z ie ­
c io m  i ró ż n e  in n e  a trak c je .  
N asi  m ilu s iń scy  u b a w ią  się 
se tn ie ,  n ie c h a j  w ięc  p r z y b y ­
w a ją  g ro m a d n ie ,  n ie  p o ż a łu ją  
fa tygi. W e jś c ie  50 g roszy ,  to 
s a m o  od  o só b  s ta rsz y c h .

Kanalizacja dom ów . Z a ­
rz ą d  m. S o s n o w c a  p o s ta n o w i ł  
w e z w a ć  w ła śc ic ie l i  d o m ó w  
p rzy  ul. M a ła c h o w sk ie g o ,  P a ń ­
sk ie j i częśc i  ul. 1 M aja ,  b y  
sk a n a l iz o w a l i  sw e  n ie ru c h o m o ­
ści i p o łą c z y l i  je  z k a n a łe m  
g łó w n y m , b ie g n ą c y m  p o d  tem i 
u licam i.

Z a s i ł e k  dla b e z ro b o t ­
nych. P o z b a w ie n i  n a  s k u te k  
o s ta tn ic h  z a r z ą d z e ń  z a s i łk u  
b e z ro b o tn i  se z o n o w i ,  w liczb ie  
120, d o s t a n ą  z m a g is t r a tu  m. 
S o s n o w c a  d o d a tk o w y  z a s i łe k  
ż y w n o śc io w y .  Z  g ło d u  w ięc  
n ie  u m r ą  n a  raz ie ,  a le  co  b ę d ą  
rob ić ,  g d y  te n  d ro b n y  za s i łe k  
s ię  s k o ń c z y  ?

Z abaw a s tra ż y  ko le jo ­
wej. W  n a d c h o d z ą  s o b o tę ,  12 
b .  m  s t ra ż  o g n io w a  k o le jo w a  
w  S o s n o w c u  u rz ą d z a  w  lo k a lu  
z w ią z k u  k o le ja rz y ,  P i ł s u d s k ie ­
go  3, z a b a w ę  ta n e c z n ą ,  z k tó ­
re j  d o c h ó d  p r z e z n a c z a  n a  z a ­
k u p  m u n d u ró w  d la  s t raży ,  k o ­
lej b o w ie m  n ie  czu je  się w  o- 
b o w ią z k u  w y e k w ip o w a ć  ludzi,  
k tó rz y  k a ż d e j  chw ili  g o to w i są  
w a lc z y ć  w  o b ro n ie  jej m ie n ia  
ze  s t r a s z n y m  ży w io łem .

D z ie ln y c h  s t r a ż a k ó w  k o le jo ­
w y c h  m a m y  w S o s n o w c u  47: 
n a  st. w ie d e ń s k ie j  29 i r a d o m ­
sk ie j 18.

K to  c h c e  w ię c  z a b a w ić  się 
św ie tn ie ,  n ie  w y d a ją c  w ie le  
g ro sza ,  n ie c h  sp ie sz y  n a  z a b a ­
w ę, g d y ż  b u fe t  b ę d z ie  z a o p a  ■ 
t r z o n y  d o s k o n a le ,  a  c e n y  b. 
n iskie .

Bal k a rn aw ało w y . S t a r a ­
n ie m  k o r p u s u  p o d o f ic e ró w  z a ­
w o d o w y c h  23 p u łk u  a r ty le r j i  
p o lo w e j  w  B ęd z in ie  o d b ę d z ie  
s ię w s o b o tę  12 bm . o g o d z i ­
n ie  8 w iecz .  w  sali o c h r o n k i  
n a  g ó rz e  Z a m k o w e j  w  B ę d z i­
n ie  w ie lk a  z a b a w a  p o d  p r o t e ­
k to r a t e m  p p .  p u łk .  S zu lcó w . 
B u fe t  obfity  i tan i .  O r k ie s t r a  
w ła s n a .  C a łk o w i t y d o c h ó d  p r z e ­
z n a c z o n y  n a  ce le  k u l tu r a ln o -  
o ś w ia to w e .

Bal m askaradow y.
D o r o c z n y m  z w y c z a jem  w  d n iu  
12 b. m. o d b ę d z ie  się  w N ie m ­
c a c h  z a b a w a  k a r n a w a ło w a  p o d  
p o w y ż s z ą  n a z w ą .  M ask i  i k o s ­
t ju m y , a c z k o lw ie k  n ie  o b o w ią ­
zu ją ,  s ą  n a d z w y c z a j  p o ż ą d a n e ,  
a lb o w ie m  d o d a ją  o n e  h u m o ru ,  
d o w c ip u  i s w o b o d y  i p r z y c z y ­
n ia ją  się d o  n ie p r z e w id z ia n y c h  
m i ły c h  n ie s p o d z ia n e k .  M a s k a r a ­
dy  w N ie m c a c h  m a ją  już  s w o ­
ją  t rad y c ję ;  b a r w n o ś ć  ich, stroj-  
n o ść ,  n ie s k r ę p o w a n ie ,  d o s k o ­
n a ł a  m u z y k a  w  p ię k n ie  u d e k o  • 
r o w a n y c h  s a la c h  p o c ią g a ją  l u ­
b ią c ą  się  b a w ić  p u b l ic z n o ść  ca- 
ca  l e g o  Z a g łę b ia .  Z  k a ż d y m  
ro k ie m  p r z y b y w a  z g ło s z e ń  n a  
z a p ro s z e n ia  ty lk o  im ie n n e  i 
k o n t ro lo w e .  S ą d z ą c  p o  za in te  
r e s o w a n iu  b a l - m a s k a r a d a  w 
N ie m c a c h  b ę d z ie  n a le ż a ł  do  
n a jś w ie tn ie j s z y c h  z a b a w  za- 
g łęb iow sjc ich  b i e ż ą c e g o  k a r n a ­
w a łu :
W ięc .  k to  c h c e  w y jść  z am ąż ,  

a lb o  się ożenić ,  
K o g o  losy  g n ęb ią ,  ch c e  p o s a ­

d ę  zm ien ić ,  
K to  je s t  w  t r a n s  e  życia , n ie  

f ra sob liw ośc i ,  
K o g o  m ę c z y  g r y p a  i ł a m a n ie

kości,
K to  c h c e  flir tu  u ż y ć  w ś ró d  

m iły c h  d z ie w c z ą te k ,  
N ie c h a j  12-go s p ie s z y  w  n asz  

z a k ą t e k  —
K a ż d y  z n a jd z ie  tu ta j ,  c z e g o  

m u  p o t r z e b a  ... 
J e d n a k  n o c  n a  N ie m c a c h  — a 

w e jśc ie  d o  nieba!..

Po długich I ciężkich cier­
pieniach... N a re s z c ie  S o s n o ­
w ie c  o t r z y m a  p ie rw s z ą  ła ź n ię  
p u b l ic z n ą ,  a  b ę d z ie  n ią  ła ź n ia  
m ie jsk a ,  k tó ra  z o s ta n ie  o tw a r ta  
dziś. S ą d z ić  n a le ż y ,  że  lu d n o ś ć  
s tu ty s ią c z n e g o  m ia s ta ,  n ie  k ą ­
p a n a  o d  la t  13, o s ta tn ie  b o ­
w ie m  ła z ie n k i  p r z y  ul. K o ł łą  
t a j a  z a m k n ię to  z w y b u c h e m  
w o jn y ,  s k o rz y s ta  ze  s p o s o b n o ­
ści o b m y c ia  się z b ru d ó w .  
C z a rn a  P rz e m s z a  n a p e w n a  p o ­
cze rn ie je . .

W ieprzowina m a s tan ieć .
W  d n iu  d z is ie js z y m  k o m is ja  
c e n n ik o w a  p rzy  m a g is t r a c ie  m. 
S o s n o w c a  r o z p a t r z y  s p ra w ę  
zn iżen ia  c e n y  w ie p rz o w in y  i 
w y ro b ó w  m a s a rs k ic h .

Ku u w ad ze  p. zaw iadow - 
y s tacji Będzin - M iasto.

P ro s z e n i  je s te ś m y  o z w ró c e n ie  
u w a g i  n a  f a ta ln e  w y jśc ie  z 
p e r o n u  n a  s tac ji  B ę d z in — M ia­
sto .  P a n u je  ta m  o k r o p n y  t ło k  
ze  w z g lę d u  n a  d u ż y  ru c h  n a  
te jż e  stac ji .  M o ż n a b y  b y ło

p rz e c ie ż  i s tn ie ją c e  w y jśc ie  r o z ­
sz e rz y ć  i p o s ta w ić  d ru g ie g o  
b i le te ra ,  ew tl .  z ro b ić  d ru g ie  
w y jśc ie .

S am o b ó js tw o . N a  ul. W e ­
so łe j  w  D ą b ro w ie ,  J an in a  K a w ­
k a  u s i ło w a ła  p o p e łn ić  s a m o ­
b ó js tw o ,  w y p i ja ją c  d o z ę  e s e n ­
cji o c to w e j .  W s tan ie  n ieza-  
g ra ż a ją c y m  jej życ iu  -odw ie­
z io n o  K a w k ę  d o  sz p i ta la  w 
B ędzin ie .  P ie rw sz e j  p o m o c y  u- 
d z ie l i ł  fe lcze r  p. M ite lm an .

P o w ó d  s a m o b ó js tw a ,  19- 
le tn ie j  p a n n y  —  z a w ó d  m i ło ­
sn y  i b ra k  ś r o d k ó w  d o  życ ia .

Śm ierć ofia ry  nożow ców .
W c z o ra j  z m a r ł  w sz p i ta lu  w  
S o s n o w c u  p o k łó ty  n o ż a m i  w 
d. 14 s ty c z n ia  r. b . R o m a n  
O tf in o  wski.

K radzież w fab  yce C. 
G. SchćSn. W  n o c y  z 7 n a  8 
b. m. m ię d z y  12 a 6 ra n o  j a ­
cyś  z ło d z ie je  d o s ta l i  s ię  p rz e z  
d a c h  p o  w y ję c iu  s z y b y  szk la ­
nej do  b iu r a  fa b ry k i  C. G . 
S c h ó n  n a  Ś ro d u lc e  w S o s n o ­
w c u  i sk ra d l i  b e lę  s u k n a  g r a ­
n a to w e g o  i k i lk a  g a rn i tu ró w  
m ę sk ic h ,  w a r to ś c i  488 zł.

P o d o b n a  k r a d z ie ż  w  tej f a b ­
ry ce  m ia ła  m ie jsce  w  ro k u  u b ie ­
g łym , z ło d z ie je  w ięc  z n a ją  już 
d ro g ę .

Walka z łapaczam i. P o l i ­
c ja  m a  u ła tw io n ą  w a lk ę  z ł a ­
p a c z a m i  w  S o s n o w c u ,  g d y ż  
z g o d n ie  z u c h w a łą  sw o ją ,  s t o ­
w a rz y sz e n ie  k u p c ó w  s a m o ­
d z ie ln y c h  o d d a je  w  rę c e  p o ­
s te ru n k o w y c h  ł a p a c z y .

D robne k ra d z ie ż e  w So­
snowcu. Józef ie  K u ’ac h a ,  R o ­
b o tn ic z a  25, s k ra d z io n o  5 kur .  
S a lo m e i  P e r o ń  s k r a d ł  jakiś  
w łó c z ę g a  z m ie s z k a n ia  5 zł. 
Basi B o re n sz ta jn ,  K o ł łą ta ja  9, 
s k ra d z io n o  z s z u f la d y  w  s k le ­
p ie  200 zł.

P. C. H. A.
O s ta tn ia  re w ja  w „ P a w ie m  

O k u “ p. t. P . C. H . A .  p r z e ­
k o n a ć  m o ż e  n a w e t  n a jb a rd z ie j  
p e s y m is ty c z n ie  u s p o so b io n e g o ,  
że  je s t  to  t e a t rz y k ,  k tó ry  n ie  
ty lk o  n a z y w a  się  a r ty s ty c z n o -  
l i te ra c k im .  Je s t  nirn  w  ca łe j  
ro z c ią g ło śc i  te g o  s łow a. W  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  z a s łu g a  t a  
c o n fe re n c ie ra  p. O r ty m a ,  k t ó ­
re g o  d o w c ip  m a  r a s ę  i w y k w in t .  
„ Ś m ie c h  jes t  z a w s z e  t ry w ja ln y .  
u ś m ie c h  n ig d y "  — p o w ie d z ia ł  
O s k a r  W ild e .  T e j  m a k s y m y  
t r z y m a  się  p. O r ty m .  Je g o  s a ­
ty ra  p o l i ty c z n a  i a k tu a ln a  je s t  
d o s k o n a łą .  Z a s ł u g ą  d y re k c j i  
j e s t  w s ta w ie n ie  do  p ro g ra m u  
p re lu d ju m  C h o p in a ,  z w ie lk ie m  
p o c z u c ie m  s ty lu  i f in ez ją  w y ­
k o n a n e  p rzez  O le n ie c k ą .  J e s t  
to  t a l e n t  d u że j  m ia ry  w  r o ­
d z a ju  Z u l i  P o g o rz e lsk ie j  i Z i-  
m iń sk ie j .

W y s tę p y  p  R a d w a n ó w n y  
w n o s z ą  w d z ię k  i in te l ig e n c ję .  
P .  J a s t r z ę b sk i  p o s ia d a  w e rw ę  
i t e m p e r a m e n t  a k to rsk i ,  p i o ­
sen k i  zaś  ś p ie w a  z m a e s tr ją .  
F in a ł  k o ń c z y  „M ój k u z y n  Jeż" 
b a rd z o  p o m y s ło w y .

T a ń c e  G e r t  a n d  Jo n n y  z m u ­
sza ją  do  s k o n s ta to w a n ia  z n a ­
n e g o  fak tu ,  że  c h a r le s to n  je s t  
r z e c z y w iśc ie  s z k o d l iw y  d la  or-
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Od w to rk u  8-go  do  niedzieli 1 3 - g o  lu teg o  r. b.

O j c o w i e  i d z i e c i
w z ru s z a ją c y  d r a m a t  ż y c io w y  w  12 a k tc a h .  . 

roli g łó w n e j  n a jg en ia ln ie jszy  t r a g ik  ś w ia ta  R U D O L F  S C H I L D K R A U T .

K I N O

J in k s "
Sosnowiec.

Od pon iedzia łku  7-go do  n iedzieli 13-go lu teg o  r. b.

Czy powinniśmy milczeć ( l i i i  ludzkości)
w ielk i  e ro ty c z n y  d r a m a t  w  12 a k ta c h .

W roli g łó w n e j  s ły n n y  ś w ia to w y  a r ty s t a  C O N R A D  V E I D T .

L u ty

10
C z w a r t e k
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ganizmu ludzkiego. Ich parodja 
jest świetna.

Duet Tarnowskiej i Orwida 
słaby. Z a  słaby nawet. Orkie­
stra nowa i doskonała. Z w ła ­
szcza urocza pianistka podbiła

serca sosnowiczan. Gra pełna 
werwy. Publiczności dużo. Z  
zadowoleniem stwierdzić na­
leży, że każdy program, „Pa- 
wieko O ka" idzie naprzód ku 
lepszemu. T. P.

Rzeczpospolita czy Królestwo?
Zadecyduje w niedzielę... Myszków.

Ludność Myszkowa decydo­
wać będzie w nadchodzącą 
niedzielę o formie rządu w 
Polsce. W dniu tym bowiem 
w kinie myszkowskiem o d b ę ­
dzie się odczyt o monarchizmie. 
Wygłosi go prof. Kachel, czło­
nek głównego zarządu monar­
chistów, a po nim zabierze

głos sekretarz wojewódzki p. 
Czapliński, który już zdążył 
ozdrowieć po walce ze zwo­
lennikami posła Tabora.

Dla uspokojenia ludności Z a ­
głębia dodamy, że choćby się 
cały Myszków opowiedział za 
królem, to rezolucja ta  nas obo­
wiązywać nie będzie.

Z g in ęło  m u w e
Franciszek Musler z pow. 

pszczyńskiego przyjechał do 
Sosnowca za interesem. Z m ę­
czony pragnął spocząć na ło ­
nie rodziny z czem zwierzył 
się przygodnej towarzyszce pan­
nie Marjannie Szuba.

P an ienka  zaprowadziła go 
do p .  Dudziny na O strą  Górkę, 
gdzie przyjęto gościa z otwar- 
temi ramionami.

Znalazłszy się w łóżku, Mus-

Ten się ubrali
śn ie  8 2 0  z ło tych .

Ier zasnął. Obudziwszy się o 
godz. 3 i pół w nocy gość spo­
strzegł, że z portfelu zginęło 
mu 820 złotych. Działo się tó 
nocy wczorajczej.

Ponieważ ani w łóżku, ani 
pod łóżkiem pieniędzy nie zna­
leziono, więc policja przypu­
szcza, że Musler został popro- 
stu okradziony, co się w tym 
zacnym domu publicznym zda­
rza nie po raz pierwszy.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r.

0 przymusowem ubezpieczeniu na w ypadek  choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 17 lutego 
1927 r o godz. 1 O-ej w Dąbrowie-Górniczej na kopalni węgla 
„M aksymiljan“, odbędzie się licytacja w I terminie ruchomości 
składających się z szyn wąsko-torowych 2.500 mtr. długości
1 5-ciu koleb z wywrotkami do użytku, oszacowanych na Zł. 2.250 
należących do kopalni węgla „Maksymiljan" na pokrycie na­
leżności Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 
9— 10 rano, spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u O kręgo­
wego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie, 
ul. 3-go Maja Nr. 14.

Dąbrowa, dnia 5-go lutego 1927 r.
O kręgow y E g zek u to r

p rz y  P o w ia to w e j  K a s ie  C h o ry c h  w  S o sn o w c u

Okręgu Dąbrowskiego 
(—) A. WRÓBEL.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 

o przvmusowem ubezpieczeniu na w ypadek choroby Dz. Ust. 
Nr. 44, podaje się do publicznej wiadomości, że dnia 17 lutego 
1927 r. o godz. 1 I -ej w Dąbrowie-Górniczej n?. kopalni węgla 
„Michał", odbędzie się licytacja w I terminie rucnamości sk ła­
dających się z wagi wozowej, 27 sztuk koleb żelaznyc1'  z^pod- 
woziami i węgla pospółki—600 tonn, oszacowanych na Zł. ^.720i 
należących do kopalni węgla „Michał" na pokrycie należność, 
Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 
10— 1 1 rano, spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 u O kręgo­
wego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dąbrowie, 
ul. 3-go Maja Nr. 14.

Dąbrowa, dnia 7-go lutego 1927 r.
Okręgowy E gzekutor

p rz y  P o w ia to w e j K a s ie  C h o ry c h  w  S o sn o w c u

Okręgu Dąbrowskiego
(—) A. WRÓBEL.

W

TEATR ART. LIT.

„PAWIE 010“
SO SNOW IEC 

ul. Kościelna M  5.

W  piątek prem jera nowej rewji

Pod kołderką
świetny program zawiera najnowsze piosenki, 

skecze i inscenizacje.
C o d z ie n n ie  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o  7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  

i św ię ta  o 5 .15 , 715 i 9 .15.

B ile ty  w  c e n ie  o d  80  gr.— 4 z ł. w  c u k ie rn i „ B a g a te la " .

K ie r . a r t .-lit. C o n łe re n c ie r :
S . K U B 1Ń SK I. K N A K E -K A R L 1Ń S K 1. T Y M . O R T Y M .

Saturn—Klub 
c z w a rte k  10 lu te g o

Do góry nogami!

. 9

11 bb pa w  EH EH ES na KS3 B i BS B9 11
i m m IM mm Afll SKŁ1 U M 1 V iM1 A iBL fi 1

i Poważna znizRa cen! S3
i f t i E i i i i i s  y i E f H  i  f m u m i i 1

iwEuLln, mim 1 SlDnlny 1

i Ze względu na to, że trzoda chlewna 1
poważnie staniała, nie czekając na komisję, i
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w moim Sf

I sklepie, a mianowicie: 0
1 Słonina bez względu na grubość Zł, 3 60 1 K J , 9

lak również na wędlinach opuszczam na 1 Kg. 40 §r. ii Szynka Zł. 5. Schab bez dokładki Zł. 370. i
i Sprzedaż tylko za goiówkę.

? Dla odbiorców hurtowych odliczam rabat. i
Polecam  się Sz. Klijenteli nadal 1

|  1 J ó z e f  K o s s 0
13 S O S N O W I E C , &l
1 Warszawska Nr. 14. Tel. 2-27. S
1

U W A G A : D rugi sk lep  od  bram y. 1

11M i H i B a i g a B i K a E a a ^ l B i M ; 11
m

NOWOOTWORZONY

JAN D U D A  j
Sosnowiec, ui. Dęblińska 5. Telefon 7-13.

Przyjm uje do oprawy: Obrazy, Książki wszelkiego ro- f
dzaju od najskromniejszych do najozdobniejszych. f. 

W ykonywa Księgi biurowe, buchalteryjne, kopjały, segre- ^  
gatory. Kajety dla szkół kroju. Teki, Portfele, Passe- 15] 
partout. Oraz wszelkie roboty galanteryjne wchodzące ,

w zakres introligatorstwa. j_j

Staranne i punktualne wykonanie. Ceny możliwie nizkie. g
0EEEEEEEEEEEEE®EEEEEEEE(ii2J
HĘj TELEFON 7-28. TELEFON 7-28. [gj

Ważne dla Pań w Zagłębiu!
Pamiętajcie, że pracownia kostjumów i okryć damskich

pod firmą fJRECORD“
w  SOSNOWCU, przy  ul. M odrzejow sk!?j 23

jest najlepsza w Zagłębiu o czem Sz. Klientela może sie 
przekonać.
Ceny n a jn iższe . W arunki b a rd z o  dogodne.

Dla pp. u rzęd n iczek  specja lny  ra b a t.
Z  poważaniem B-cia URMAN.

M f f f W l l l l l  Pisan*a> rachowania, kopjowa- § 
l i U d l y l l y  nia, powielania i t. p. naprawia ® 
i przerabia szybko i dokładnie jako specjalność ®

I f. J. Łańcucki i Syn i
|  fabryko manometrów 1 warsztaty mechaniczne f
$ w Sosnowcu, Warszawska 10, tel. 29. §

Z A K Ł A D  CHRZEŚCIJAŃSKI

Pracownio Zegarmistrzowska 
i Jubilerska 

W. N I E P O Ń
S osnow iec , C zysta 7

w y k o n u je  r e p e r a c je  z e g a ró w  ś c ie n ­
n y c h , s to ło w y c h , k ie s z o n k o w y c h , 
k o n tro ln y c h  s a m o c h o d o w y c h ,  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  a n ty k ó w , z e ­
g a ró w  w ie ż o w y c h  i e le k try c z n y c h  

z g w a ra n c ją  t r z e c h - le tn ią .

■  AA 
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KRAWIEC MĘSKI
A .  F A J E R M A N

Sosnowiec, ul. Racławicka nr. I.
W y k o n u je  ro b o ty  w c h o d z ą c e  

w  z a k re s  k ra w ie c tw a  z w ła s n y c h  
i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó w  d o  
sz y c ia  u b ra ń  w e d łu g  n a jn o w s z e j 
m o d y .

R o b o t a  s o l i d n a  
i punktualna.

■■■■■■!■■■■■■■■■■■■■■■■■
KRAW IEC MĘSKI

§ CH. F E L Z E N S
j  Sosnowiec, ul. Czysta nr. 8. ■
5  W y k o n u je  r o b o ty  w c h o d z ą c e  J |
■  w  z a k re s  k ra w ie c tw a  z w ła s n y c h  gg 
•  i p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó w  d o  ®j 
J  sz y c ia  u b ra ń  w e d łu g  n a jn o w sz e j ^
■  m ody .

S  Ceny przystępne.—  Ribtta solidaa. !

j T O K A R K Ę !
rnetrówkę, nową 

* sprzedam  okazyjnie. S

KW

W iadomość 
BĘDZIN, te l Ns 84.

■»

Drobne ogłoszenia.
*     rrnTwn-T ---------im m u u n a u p iM W

N auka i w ychow anie.
R A e ż n a  s ię  ć w ic z y *  na  fo r te p ia n ie -  

S o sn o w ie c , K o ł łą ta ja  11 m . 4 w e j­
śc ie  z p o d w ó rz a  p ie rw sz e  p ię tro .
¥ T dz ie lam  lek* ji g ry  n a  sk rz y p c a c h  p o  

c e n a c h  n iz k ic h . W ia d o m o ść : 5 o -  
sn o t* ie c , *ul. Ś re d n ia  8 A. S zczy p iń sk i.

R osady i prace.

Po tr z e b n a  sk le p o w a  d o  s k ła d u  w ę d l in  
w  S o sn o w c u , W a rsz a w sk a  14, Jó z e f  

K o ss.

Bie g ła  s te n o g ra f is tk a  n ie c h a j s ię  za ra z  
z g ło s i d o  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  O b r o n y  

W ie rz y te ln o ś c i  i P ra w a  W ła sn o śc i w 
D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j, u l. 3-go M aja 19.

Bie g ły  s te n o g ra f -k o rc s p o n d e n t z w y i-  
sz e m  w y k s z ta łc e n ie m  h a n d lo w e m  i 

p ra k ty k ą  poszukuj©  o d  z a ra z  p o sa d y . 
Z g ło s z e n ia  p o d  „ S te n o g r? fM d o  „ E x p re -  
au Zagłębia**.

Mło d z ie n ie c  z w y k s z ta łc e n ie m  P rz 3^ 
n a jm n ie j g im n a z ja ln e m  m o że  b y K 

p rz y ję ty  n a  p ra k ty k ę  d z ie n n ik a rsk ą  d o  
re d a k c ji  „ E x p re s u  Z a g łę b ia " . Z g ła szać -  
się o d  12 d o  1-ej p o  p o łu d n iu .

Lokale.

Do w y n a ję c ia  sk le p  z m iesz k an iem ,. 
S o sn o w ie c , K a lisk a  17.

Kupno i sp rz e d aż .

Pro s to w n ik  d o  ła d o w a n ia  a k u m u la to -  
ró w  z 2-u  lu b  4 -ro  w o lto w y c h  d o  

s p rz e d a n ia  w ra z  z t r a » s f ° rm a *:o,'e n ł- 
W ia d o m o ś ć  S o sn o w ie c , C z y s ta  N r. 7*. 
W . N ic p o ń .

Do s p r z e d a n ia  b u f e t  i k r e d e n s  d ę b o ­
w y  r e s ta u ra c y jn y ,  d u ż e g o  ro z m ia ru  

w  d o b r y m  s ta n ie  W i a d o m o ś ć  S o sn o ­
w ie c  W a rsz a w sk a  10.

Ra d jo  d o  s p rz e d a n ia , a p a ra t  2-u la m ­
p o w y  d a je  m o ż n o ść  s ły s z e n ia  w sz y ­

s tk ic h  s ta c ji  e u ro p e jsk ic h  g ło śn o  i c z y s to  
W ia d o m o ś ć  S o sn o w ie c , C z y s ta  N r. 7. 
Z e g a rm is trz  W . N ie p o ń .

M atrym onialne.

Dw aj k a w a le ro w ie  in te h g - r tn i i  p o z n a ­
ją  d w ie  m ło d e  p tn n y  o  m iłe j p o ­

w ie rz c h o w n o ś c i . Z g ło s z e n ia  w ra z  z fo- 
to g ra fja m i n a d s y ła ć  d o  ad m . „ E x p re s u  
Z a g łę b ia ” d la  „ B ru n e ta ” i „ S z a ty n a ” . 
A n o n im y  d o  k o sz a .

Różna.

Pro sz ę  p o d a ć  d o k ła d n y  a d re s  o s o b is ty  
p o s te - r e s ta n te  N r. 3000. M a ry śk a .

Ja n  K o b y le c  z  P a r k o ,z o w ie ,  g m in y  
Ja k s ic e  z g u b i ł  d o w ó d  o so b is ty  w y ­

d a n y  p rz e z  S ta ro s tw o  M ie c h o w sk ie .

Sz y m o n  W o d z is ła w  u r. w  W o d z is ła w iu  
w  d ro d z a  z  W o d z is ła w ia  d o  S o s ­

n o w c a  z g u b ił  p a s z p o r t  i k s ią ż k ą  w o j­
sk o w ą  * '90*  r. i ró ż n e  p a p ie ry . Z n a ­
la z c ę  u p ra s z a  się  o z ło ż e n ie  ta k o w y c h  
w  „ E x p re s ie  Z a g łę b ia " .

Czy ż  Ja n  z g u b ił z a ś w ia d c z e n ie  k a r ty
re je s tr a c y jn e j  ty m c z a so w y  d o w ó d  

i z a ś w ia d c z e n ie  z p o lic j i ,  k tó re  u n ie . 
w a ż n ia  się .

Drukarnia Handlov a R. MONSIORSKI, Będzin, Plac 3"ge Maja A. —  Telefon


